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PISM O IN F O R M A C Y JN E  K O N W E N T U  ORG, NIEPO D LEG ŁO ŚC IO W Y C H

U C ZC IW OŚĆ  I G Ł U P O T A  PA N A  SA UCKLA

Prop ag an d o w e  w ys tąp ien ie  „mężów s tanu"  h i tle row sk ich  będzie  z pew -  
nośe ią  k iedyś  p rzedm io tem  b a d ań  spec ja lis tów  od psychopati i .

W y ra f in o w an a  przeb ieg łość  idzie tutaj w parze  z bezbrzeżną  g łupotą  
i na tych  dwóch  czy nn ikach  buduje się w śród  k u l tu ra ln y ch  na rodów  E u ropy  
p ro p ag an d a  h i t le ro w sk a  — ruchu, k tó ry  na jbezczeln ie j  zmierza  w y łączn ie  
do z rab o w an ia  i p o d p o rząd k o w an ia  na rzecz  N iem iec  całego dorobku  cyw i­
lizacyjnego i kultu ra lnego  rodziny  n a rodów  europeiskich.

Z zasady  z p ro p ag an d ą  n iem iecką ,  szczególnie  p row adzoną  na łam ach  
szmat, w y d a w a n y ch  w  języku polskim nie p row adzim y  polemik. Tego, że 
zajmujemy się tutc j  m ow ą pe łnom ocn ika  Rzeszy d la  sp raw  za tru d n ien ia  
i p racy  Sauck la  — tak ż e  za po lem ikę  uw ażać  n ie  należy. Są to tylko 
uwagi, zm ierza jące  do uw yp u k len ia  g łupoty i perfid i i  m etod  n iemieckich , do 
k tórych  uc iekają  się oni, gdy,,, siła okazuje  się zaw odną .

P an  Sauckel  mówi dosłownie: „ja, prosty  i u czc iw y  człowiek w łasną  
g łow ą ręczę  F iihrerow i za b e zw a ru n k o w ą  uczciwość w  k ierow an iu  siłami 
roboczem i w  R zeszy ,” U czciw ość  p a n a  S aucka  po lega  na  gw ał tach  i w y ­
m uszeniach p o p e łn ianych  na  bezbronnych  ludziach, w  tej l iczbie ogromnej 
i lości kobiet ,  ludziach, k tó rzy  n a leżą  do bohatersk iego  Narodu, z którym 
Niemcy są  w w alce ,  a k tó rych  p. Sauckel  zmusza w best ia lsk i  sposób do 
p racy  w p rzem yśle  i gospodarce  n iem ieck ie j  dla w ygran ia  wojny. B ezcze l­
ność „męża s tanu" n iemieckiego, który ma odwagę  m ówić  o uczciwości 
n iem a miary.

Dalej p. Sau ck e l  wspom ina  o „ostrożnych ludz iach" ,  k tórzy  „sądzą, iż 
można jeszcze ew entua ln ie  l iczyć się ze zwycięstwem  bolszewizmu lub ży- 
dow s tw a  anglo-amerykańskiego."  G łupota  p, Sauck la  po lega  na  tym, że 
p rzem aw ia jąc  do Po laków , nie w ie  o tym, że Po lacy  w ie rzą  w  zwycięstwo 
Polski,

P, Sauckel  powiada:  „w tej wojnie Niemcy nie skapitulują.  Będziem y 
w alczyć  i to w najgorszym w y p ad k u  aż do zupełnego u p ad k u  Europy! Zanim 
jednak  Niem cy p rzegra ją  wojnę, to i tutaj jak i w całej  Europ ie  nie p ozo­
stanie kamień na kam ien iu ,” Pobożne  życzen ia  p, Sauck la  n ie  spe łn ią  się 
w łaśn ie  dlatego, że cała  Europa,  choć chwilow o żyje pod butem niemieckiej 
siły, życzy sob ie  czego innego i w w alce  N iem com  pom agać nie chce.

N atom iast  m im owolna szczerość  w ocen ie  sy tuacj i ,  k tó rą  w  p o n iż ­
szych słowach  p, Sauckel  charak te ryzu je ,  rzeczyw iście  o d źw ie rc iad la  istotę



m yślenia  polskiego in te l igen ta  i polskiego robo tn ika ,  Bo p. S a u ck e l  mówi: 
„podkreślam  to w yraźn ie  dla tego, by ten  lub ów z m ieszkańców  g enera l ­
nego g uberna to rs tw a  nie m niem ał b łędnie ,  jakoby nie miało już żadnego celu 
wyjeżdżać  do p ra cy  w Niem czech,"

Obie tn ice ,  k tóre  brzmią: „w in te res ie  Europy  p rzep ro w ad z i  się teraz  
p racę  grun tow ną" i „zwycięs tw o E u ro p y  będzie  i musi być zupe łne"  bu d zą  
uśm iech po litowania  d la  w ys iłków  p, Saucka, z jednej  strony d la  tego, że 
nas zapewnia ,  że dop iero  t e raz  ma zam iar  p racow ać  gruntownie,  z drugiej 
strony d la  tego, że p. Sauckel  nie um ie  zrozumieć, co to jest Europa.

fg T Y D Z I E Ń  Z A G R A N I C Ą

X  TUNIS SUKCESEM.., NIEMIECKIM. Red. -W N. Ewer poświę­
cił jeden ze swych komentarzy radiowych reakcji propagandy niemieckiej 
na ostatnią mowę prem, Churchilla, „Komentarz niemiecki — powiada on — 
nieco zabawny, głosił, że Churchill wyoowiedział długie i rozwlekłe prze­
mówienie, trwające 38 minut i zaczął od maja 1940 r. Hitler, jak wiadomo, 
potrzebuje zwykle co najmniej godziny i zawsze zaczyna od r, 1918, aby 
doprowadzić do tego co chce powiedzieć. Niem, Biuro Informacyjne orzekło, 
że Churchill czynił rozpaczliw-e wysiłki, aby umniejszyć znaczenie sukcesu 
strategicznego państw osi w Tunisie. Churchill powiedział tylko, że Stalin­
grad i Tunis stanowią'~dwie największe klęski niemieckie w historii wojen. 
Brzmi to niebardzo rozpaczliwie. Można by nawet twierdzić, że jest to 
bardzo umiarkowane ujęcie faktów, Sukces strategiczny? Niemcy posłali 
do Afryki 300.000 armię, złożoną z doborowych wojsk, specjalnie szkolo­
nych do walk afrykańskich. O ile nam wiadomo, z tej armii uratowało się 
638 ludzi. Może się mylimy, może było ich 700, może nawet 800. Ale 
800 z 300.000 to wystarczy. .Reszta została zlikwidowana, poległa lub do­
stała się do niewoli. To się nazywa strategicznym sukcesem, Może był nim 
Stalingrad i kampania kaukaska? Goebbels chce dodać ducha swemu na­
rodowi, chce zatrzeć w pamięci te dni, kiedy mówiło się o zdobyciu Alek­
sandrii i Kairu, o spotkaniu Rommla za Suezem z Paulusem, idącym od Sta­
lingradu, i o podaniu sobie rąk z Japończykami gdzieś nad Gangesem, 
Śmiesznie to hrzmi dzisiaj, ale rok temu Niemcy się tego spodziewali, wtedy 
mów-ili o wielkiej ofensywie, idącej 3 uderzeniami od Ukrainy, Libii i Burmy. 
Teraz modna stała się teza, że owe 300,000 żołnierzy wystano do Afryki 
tylko po to, żeby zyskać trochę czasu dla umocnienia się w Europie. Czyja 
pamięć sięga choćby niedaleko wstecz, pamięta jak Mussolini przybył do 
Trypolisu, gotów wkraczać do Aleksandrii i Kairu.

Wojska niemieckie nie opóźniły naszych operacji w Tunisie, W lutym 
b. r, powiedziano mi: „Spodziewamy się zdobycia Tunisu i Bizerty z koń­
cem kwietnia". Omyliliśmy się tylko o tydzień, A Niemcy? „Ze słów 
wziętych do niewoli generałów niemieckich — oświadczył Churchill ■— wy­
nika, liczono się na utrzymanie w Afryce co najmniej do sierpnia", Nasze 
obliczenia zawiodły o tydzień, niemieckie o 3 miesiące, To jest wielki suk­
ces strategiczny Niemiec!
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To jednak należy już do przeszłości, Teraz chodzi o przyszłość, Co 
będzie w Europie, co będzie na Oceanie Spokojnym? ulega wątpli­
wości, — powiedział Churchill — *że zbliżają się operacje ziemnowodne na 
wielką skalę, niezwykle złożone i hazardowne. W Afryce Płn. przygotowuje 
się zastosowanie siły do nieprzyjaciela w jej najgwałtowniejszej i najinten­
sywniejszej postaci, Japonia  może się spodziewać w każdej chwili zasad­
niczej rozgrywki morskiej i bezlitosnego wyniszczenia swego lotnictwa , 
Churchill powiedział wszystko i nic. Powiedział, że uderzymy, nie powie­
dział gdzie i kiedy. Ciosy wymierzone w Europę będą padały nadal.  Ofen­
sywa lądowa nastąpi. Ofensywa lotnictwa już się rozpoczęła i nic nas nie 
odwiedzie, jak powiedział premier, od zamiaru dokładnego zniszczenia wroga 
nalotami bombowców na równi ze wszystkimi innymi środkami, jakimi dy­
sponujemy. Niemcy i Włzchy wiedzą już co to znaczy, Japonia jeszcze 
pozna, Te słowa premiera Niemcy nazywają cynizmem, barbarzyństwem ' 
podniesionym do godności zasady strategczn*j. Oni mówią o cynizmie, oni, 
którzy oklaskiwali niszczenie Warszawy, Białogrodu i Rotterdamu, którzy 
oklaskiwali swego Eiihrera, ggy zapowiadał zgładzenie z powierzchni ziemi 
miast brytyjskich. Jest to zaprawdę, jak powiedział Churchill głośny i żałoś- 
liwy krzyk. Usłyszymy jeszcze taki krzyk i z Tokio.

X  ARGENTYŃSKA REWOLUCJA. „Daily Express” nawiązując do 
wypadków w Argentynie stwierdza, że kraj ten pod rządami prezydetna 
Castillo zachował swą własną, odrębną od reszty republik płd.-amerykań- 
skich postawę neutralności. Pomimo jednak owej pseudo-neutralnóści pań­
stwa osi miały wielkie wpływy w Argentynie, W kraju roiło się od agentów 
osi, szpiegów, funkcjonariuszy od propagandy i informatorów zorganizowa­
nych i kierowanych na zasadach hitlerowskich i faszystowskich, Dziennik 
przypomina, że w styczniu b, t , partie opozycyjne w Argentynie ogłosiły 
memorandum na temat szpiegostwa hitlerowskiego w Argentynie, które za­
wierało szczegółowy opis działalności agentów osi, zwłaszcza posługiwania 
się przez nich własnymi stacjami radiowymi nadawczymi, które używane 
były do^ sygnalizowania ruchu statków. Memorandum zaznaczało, że w ten 
sposób zatopione zostały liczne statki wiozące towary, sprzęt, amunicję 
i żywność o wartości wielu milionów dolarów, a w ele setek ludzi utraciło 
życie, Odpowiedź rządu argentyńskiego była wykrętna i pełna usprawiedli­
wiania się. Rząd w odpowiedzi swej nie przyznał racji argumentom o roz­
budowaniu sieci szpiegowskiej w kraju, a zarazem usprawiedliwiał się, że 
nie było ani jego winą, ani życzeniem, że sklepy niemieckie w: Buenos Ai­
res i innych miastach argentyńskich umieszczały w oknach wystawowych 
prezydenta Castillo w sąsiedztwie Hitlera i Mussoliniego. Położenie rządu 
było tym boważniejsze, że cała prasa argentyńska wypowiedziała się prze­
ciw osi i że około 90 proc. społeczeństwa argentyńskiego było także wrogo 
do osi nastawione, Inne płd.-amer. republiki jedna po drugiej wyrzekały 
się osi i zrywały swe stosunki z Niemcami, Włochami i Japonią. Jedna  
tylko Argentyna trwała  nadal przy swoim stanowisku. Taki stan rzeczy nie 
mógł oczywiście trwać długo.

W numerze następnym „Daily Epxress” omawia wydarzenia w Argen­
tynie. Dziennik zaznacza, że rewolucje płd,-amerykańskie były czasem bodź-
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w  w ybo ra ch  b y ł w y ją tko w o  m ały. N ie  b y ło  żadnej w y b itn e j osobistości k ie ­
ro w n ic z e j; p rezyden t trzym a ł się z dala; w ojnę i  je j energiczne p row adzen ie  
p o p ie ra li jednakow o w szyscy kandydac i; sp raw y w sp ó łp racy  pow ojennej n ie  
b y ły  ta k  aktua lne  ja k  dziś. W  tym  stanie rzeczy ro z g ry w k i osobiste i  sp ra ­
w y  w ew nę trzn o -p o lityczn e  decydow a ły . Do u rn y  posz li ro ln ic y , k tó rz y  uw a­
ża li, że różne inow acje  R oosevelta są za da leżo  idące, posz li k ry ty c y  
izo la c jo n iśc i. R obotn icy, k tó rz y  b y li zadow o len i i  n ie ro zu m ie li swego n ie ­
bezpieczeństwa, m nie jszy b ra li  u d z ia ł w  w yborach , ta k  że s ta ły  się one w y ­
razem  n ies traw ionych  re fo rm  w ew nę trznych  N ew  D eal, Z obecnych ank ie t 
w yn ika , że te re fo rm y trzeba będzie może w  p rzysz łośc i n ieco z m o d y fiko ­
w ać i  że Kongres zb liża  się do pog lądów  społeczeństwa k ie d y  je  atakuje. 
N atom iast w  spraw ach w o jny  i  poko ju  społeczeństwo jest za p rezydentem  
i  n ie  ufa kom p e te n c ji Kongresu

X  S Y S TE M  R A C J O N O W A N IA  Ż Y W N O Ś C I W  W . B R Y T A N II, 
W . B ry ta n ia  podzie lona  jest na 9 okręgów  a d m in is tra c ji ap row izacy jne j. 
Żyw ność jest w łasnością  rządu, k tó ry  u trzym u je  n is k i poz iom  cen n ie k tó rych  
p ro d u k tó w  przez subsydia d la  p roducentów . P lany gospodarki żyw nościo ­
w e j op racow yw ane b y ły  od 1936 r. przez w y d z ia ł obrony żyw nościow ej 
p rz y  m in is te rs tw ie  handlu. D z ię k i tym  planom  rząd m ógł od razu w z iąć  
w  swe ręce sp raw y ap row izacy jne  w  szerszym zakresie n iż  w  lis topadz ie  
1918 r, Rząd uw aża ł za swe zadanie nadzór nad p rodukc ją , dostarczeniem  
i  rozdz ia łem  żyw ności w  ta k i sposób, by zapew nić  dostateczne, odpow ied ­
n ie  i u rozm aicone w yżyw ie n ie  w szystk im , za k tó rych  jest odpow iedz ia lny , 
tzn, ludnośc i, s iłom  zbro jnym , stacjonow anym  na w yspach b ry ty js k ic h , oraz 
w  pew nym  stopniu ludnośc i k ra jó w  w yzw o lonych . M in is te rs tw o  w yżyw ie n ia  
stanęło na s tanow isku  łączności m iędzy żywnością a n ie  ty lk o  napełn ian ie  
żo łądków . Zapo trzebow an ie  ob liczone  zostało przez naukow ców  w  ka lo riach  
i w itam inach , a po tym  dop io ro  p rze liczone  na żywność. D ziś nie ro b i się 
p la n ó w  na ju tro , lecz na la ta  1944 i 1945, To, co A n g lia  je  dz is ia j, p rz y ­
gotow ane zostało p ó łto ra  roku  temu. R acjonow anie  zaczęło się od bekonu, 
szyn k i i  masła w  styczn iu  1940 r. W  trz y  m iesiące późn ie j rozszerzono je 
na c u k ie r i  m ięso. O becnie jest k i lk a  grup żyw ności rac jonow anych  w edług 
różnych  systemów, Np, są p rodu k ty , k tó rych  określona stała ilość  przypada 
na okreś lony czas. Należą do n ich  cuk ie r, herba ta  i  ser. Są inne, np. 
m ięso, rac jonow ane wg, ceny, za ty le  i  ty le  p tn só w  czy szy lingów  tygod­
n iow o. P rzyd z ia ł s łodyczy odbyw a się na p u n k ty . Na p u n k ty  też p rzyd z ie la  
się ca łą  grupę a rty k u łó w , ja k  sa rdynk i, konserw y owocowe, p repa ra ty  zbo ­
żowe itp . P raw ie  w szystk ie  ceny są urzędow o ustalone. W  kan tynach  fa­
b ry k  c iężkiego p rzem ysłu  i  k o p a ln i ro b o tn ic y  o trzym ują  porc ję  m ięsa 2 razy 
w iększą  n iż  w  każdej inne j res tau rac ji, Ta ka tegoria  p ra co w n ikó w  o trzy ­
m uje  też dodatkow o m argarynę, cu k ie r, ser i  dżem, P ra co w n icy  ce ram iczn i 
o trzym u ją  też dodatkow o m leko. J e ś li porów na się spożycie  teraz i przed 
w o jn ą  o trzym uje  się c y fry  następujące: m ięsa 7/8 fun ta  (2 fu n ty  przed w o j­
ną), tłuszczu  8 u n c ji (11 p rzed  w o jną i, bekonu 4 uncje  (5,5 przed wojną), 
he rb a ty  2 uncje (3 p, w .), ja j 2 —  5 (15 p. w,), H and lu  n ie legalnego p ra ­
w ie  n ie  ma, pon iew aż 9/10 ludnośc i jest mu p rzec iw na , a m in is te rs tw o  za­
groziło  odebran iem  konces ji n ieu czc iw ym  handlarzom ,
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W Y J A Z D Y  D O  K A T Y N I A

S p ra w a  K atyn ia  odb iła  się trag icznym  echem  w se rcach  w szys tk ich  
Polaków  i m ie jmy nadzieję ,  ró w n ież  w sum ien iu  świata.  Jednocześn ie  jed ­
n a k  najgłębsze oburzen ie  budzi  fakt cynicznego w ygryw ania  martyrologii  n a ­
szych of icerów  w K atyn iu  p rzez  sp raw cę  m ar ty ro log ii  Oświęc im ia ,  Pa lm ir ,  
P aw iaka .  W  tej k w est i i  op in ia  p o lsk a  jest i b ęd z ie  jednoli tą .  Osta tn io  
m am y do zano tow an ia  rozpraco w y w an e  p rzez  p ropagandę  n iem ieck ą  w y jazdy  
różnych  osób i delegacji  (?) na  miejsce  tragiczne j  mogiły. U w ażam y za  w y ­
soce n iew łaśc iw e  i ka ry g o d n e  w spó łdz ia łan ie  z bandy tą ,  dyskontującym  
zbrodnię  drugiego bandyty ,  Rzecz  n a tu ra ln a ,  n ie  dotyczy to nasze  s tano­
wisko akcji  Czerwonego Krzyża, w zg lędn ie  d z ia ła jących  pod  p rzym usem  r e ­
p rezen tan tó w  sam orządu  czy sądow nic tw a.  N atom iast  g łębokie  obrzen ie  w y ­
w ołu je  w iadom ość,  podana os ta tn io  w p ra s ie  n iem ieck ie j ,  o „p o d ró ży ” 
p.  L eona  Kozłowskiego, cz łow ieka  zajm ującego niegdyś b. w y b i tn e  s tano­
wisko w Krąju.

F a k tem  swego wyjazdu, jak rów nież  postępow an iem  swoim w ciągu 
osta tn ich  d w u  lat , po s taw ił  się p, Kozłowski  p oza  naw iasem  społeczności 
polskiej.

B  T Y D Z I E Ń  W  K R A J U

— O b w i e s z c z e n i e .  1 ) W  w ykonan iu  zarządzeń  K ie ro w n ic tw a  
W alk i  Cywilnej spa lono względn ie  ukryto ka r to tek i ,  spisy i ak ta  p o t rze b n e  
okupan tow i do b ra n k i  na  przym usow e roboty ,  oraz  do śc iągania  kon ty n g en ­
tów — w  n iem al  całośc i  gmin pow ia tu  puławskiego, w dużej i lości gmin 
p o w ia tó w  lubartowskiego,  janowskiego, lubelskiego, krasnystawskiego, oraz  
w n iek tó ry ch  gm inach powia tów , siedleckiego, radzyńskiego, sokołowskiego, 
węgrowskiego, włoszczowskiego, kie leckiego i pow ia tu  Nisko,

N adto  zostały zniszczone akta  i ka r to tek i  w ki lku  u rzęd ach  p racy  
p o w ia tu  warszawskiego, w  Jęd rze jow ie ,  w Łosicach p o w ia t  siedlecki ,  oraz  
spalono t a r t a k  przy  stacji kolejowej w Pu ław ach ,  Akcja  jest n ad a l  w  toku.

2) K ie row nic tw o  W a lk i  Cywilnej  kom unikuje ,  iż ta jn a  po lska  n ie ­
podleg łośc iow a stacja  rad iofon iczna  „Świt" nadaje  codzienn ie  o godzinie  9 
na  fa li  26 m, i o godzinie  19.10 na fali 31 m.

— O d d z i a ł  b o j o w y  p o l s k i  w l iczb ie  p o n ad  150 osób w y ­
szedł z W arszaw y  u d a jąc  się w k ierunku  O strow i  M azowieck ie j ,  P rz e k ro ­
czywszy Bug, oddz ia ł  spo tka ł  się ze zm obil izow anym i oddz ia łam i n iem iec ­
kimi. Po  2  dn iach  wa lk i  Niemcy w ycofa l i  się. O becn ie  oddzia ł  warszaw ski  
wa lczy  z b andam i bolszewickim i.

— G m i n y  Z a b o r ó w  i ' R ę c z ą  j e  były te re n em  akcji  polskich 
oddziałów w ojskow ych .  W  obu gminach zniszczono ak ty  zarząd ó w  gm in­
nych, p rzede  w szys tk iem  k a r to tek i  k a r t  rozpoznawczych ,  ak ta  do tyczące  
kontyngen tów  m leczarskich , jajczarskich,  m ięsnych  i zbożowych, oraz  spisy 
robotników p rzezn aczo n y ch  na w yw óz  do Rzeszy.

— W  K o n s t a n c i n i e  dokonano  n a p ad u  n a  w i l lę  gub. Fischera- 
N apas tn icy  w liczbie  około 20 osób otoczyli  w il lę  i rozpoczęli  u ta rczkę
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z 8 szeregow cam i SA stan o w iący m i ochronę, Po k illcunasto-m inutow ej s trz e ­
lan in ie  n ap as tn icy  w y co fa li się. N iew ątp liw ie  chodziło  tu  ty lko  o d e ­
m onstrac ję. W  w illi w czasie  n ap ad u  n ie  by ło  an i F isc h e ra  an i n ikogo  
z jego rodziny .

  W  o k o l i c a c h  W a r s z a w y  w ład ze  n iem ieck ie  zarząd z iły  •
w y c in an ie  lasów  w zdłuż szosy. L asy  w y c in a  się  pasam i 20 m etrow ym i 
po obu stro n ach  szos. R o b o tn icy  o trzym ują  jako  w ynag ro d zen ie  w y rąb an e  
drzew o .

— O b ó z  n a  M a j d a n k u  p rzem ian o w an y  został na o bóz  p racy , 
W ięźn iow ie , k tó ry m  pozw olono  nosić w ła sn e  u b ran ia , o trzym yw ać m ają za 
sw oją p ra cę  od 90 fenigów  do 4 m arek , N iem niej w a ru n k i życia  n ie  zm ie­
niły  się  n a  lepsze , W ięźniów  m altre tu je  się  n ad ał, Na jednym  z dz ied ziń có w  
obozu w zniesiono szu b ien icę . Żydzi p rzy w o żen i z W arszaw y  i in n y ch  o śro d ­
ków  lik w id o w an i są  w  kom orach  gazow ych. W obec tego, że k rem ato rium  
w  obozie jest n ieczy n n e  zw łoki u k ład an e  są w  w ie lk ich  sto sach  i pa lo n e  
na  o czach  innych  w ięźn iów .

  P o b ó r  d o  s ł u ż b y  p o m o c n i c z e j .  W e w szzstk ićh  d y ­
s try k tac h  G. G. ogłoszono p o w ołan ie  do t. zw. „służby  p ra c y ” poszczeg ó l­
nych roczn ików  m łodzieży po lsk iej. W  n iek tó ry ch  d y stry k tach  obe jm ują  te  
za rz ąd z en ia  ro czn ik i 1912 - 1922, w in n y ch  1918 - 1921. P rzeg ląd y  są p rz e - 
p raw ad zan e  w e w szy stk ich  gm inach  i m ia steczk ach , Do p rzeg ląd u  do ty ch r 
czas s ta je  od 25 do 40 p ro cen t pow ołanych . . . .

Pon iew aż  chodzi tu  o po b ó r m ężczyzn  do służby  pom ocnicze), p rzed e  
w szystk im  przyfron tow ej, d y rek ty w a  po lsk a  m oże być ty lk o  jedna: N ie  s ta ­
w ać  do p rzeg ląd ó w . B o jko tow ać p o b ó r w szelk im i środkam i. Je s te sm y  
w w ojn ie  z N iem cam i i żadne  rep re sje  z ich  strony  n ie  m ogą nas p rz e s tra ­
szyć. Nie b ę d ą  one gorsze od bom b ang ie lsk ich  n a  z ac h o d z ie  N iem iec i od 
p ie k ła  fron tu  w schodniego, P o bór do „S łużby  p ra cy  m usi s tać  się now ym  
fiask iem  niem ieck im  w  P o lsce .

— W  S o l c u  - Z d r o j u  dokonano  n ap ad u  na u rząd  pocztow y . 
W  czasie  akcji n ap as tn icy  sam i zaa la rm o w a li, p o ste ru n ek  ż an d a rm erii, p rzy ­
gotow ując rów nocześn ie  w lesie , obok szosy zasad zk ę . G dy  p o jaw iło  się 
au to  żandarm ów  -  pad ły  z lasu  s trza ły . W y w iązała  się  o b u stonna  s trz e la ­
n ina, a w  m ięd zy czasie  ak c ja  n e . poczc ie  zo sta ła  ukończona,

— W  p o w i e c i e  j ę d r z e j o w s k i m  zo sta ł spalony  A rb e itsam t. 
W szystk ie  p a p ie ry  u leg ły  zn iszczen iu . , Na d rug i d z ień  m ieszk ań cy  Ję d rz d jo -  
w a p rz ec zy ta li n a s tęp u jęce  o b w ieszczen ie : „T unis — B ize rta  — A rb e itsam t 
jęd rze jo w sk i — zo sta ł z lik w id o w a n y ”.

— W  C h ę c i n a c h ,  zastrze lo n y  został w m ieszkaniu  w łasnym  b u r­
m istrz  nazw isk iem  B aron, p o ch o d zen ia  u k ra ińsk iego . Był to  już trze c i za ­
m ach . D w a p o p rzed n ie  n ie  u d a ły  się,

— W  p o w i e c i e  o l k u s k i m  zo sta li o sta tn io  z a s trz e le n i dw aj 
ag en c i gestapo : P o pczyk  i L atacz .

—  W  R y b c e w i c z a c h ,  p o w ia t K rasnystaw , został z ab ity  w raz  
z ko ch an k ą  w ójt, vo lk sd eu tscb , ła jd ak  osta tn ieg o  rzędu , Po dokonanym  z a ­
m achu  b u d y n ek  spalono,
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a  T Y J D Z I E Ń  W A R S Z A W Y

T y s i ą c e  z a w i a d o m i e ń  o ś m i e r c i  członków  rodzin żołn ie- 
rzy przebyw ających na froncie wschodnim , ofiar bom bardowania a lianckie- 
go na terenach R zeszy — zatrzym ywane są przez g łów ny punkt rozdziel­
czy  beldpost, działający na terenie poczty  w arszaw skiej. Instrukcje doty­
czące poczty w ysłanej dla żołnierzy przebywających na froncie wschodnim  
w yraźnie zalecają  przetrzym yw anie zawiadom ień o śm ierci rodzin co naj- 
r : u wa tygodnie, inspirując całkow ite n iszczen ie  tego rodzaju korespon-

U d a n e g o  n a p a d u  na sam ochód poczty niem ieckiej odw ożący  
w iększą  sumę p ien ięd zy  dokonano u z.biegu ulic  Kopińskiej i S zczęśliw ic- 
kiej, JNadjeżdżejącemu sam ochodow i niem ieckiem u zatarasow ały drogę dwa  
auta osobowe. Zabito dw óch N iem ców  i zabrano cały  .transport pieniędzy.

, , ~7 N a s t r o j e  w ś r ó d  N i e m c ó w  w  W a r s z a w i e  są coraz bar­
dzie) m inorowe. U kazały się  okólniki w ładz n iem ieck ich  naznaczające su­
rowe kary za prow adzenie rozmów z osobam i narodow ości polskiej na tem aty  
polityczne. O kólniki określają takie rozmowy jako zdradę stanu i działanie  
osłabiające s iłę  obronną Rzeszy. O kólniki wskazują poza tym, że N iem cy  
zachowują się w  czasie zam achów tchórzliw ie i nie przychodzą z pomocą 
ofiarom zam achów, oraz zawierają nakaz przychodzenia w  takich w ypad­
kach z pom ocą, r
j  r  Wśród N iem ców  w arszaw skich panuje przekonanie, że wojna jest już 
defin ityw nie przegrana, a jeżeli jeszcze się  toczy to tylko o jaknajwzgle  
dniejsze warunki,

— W y s t a w a  a n t y k o m u n i s t y c z n a  którą N iem cy m ieli za­
miar uruchomić na terenie W arszaw y, nie może dojść do skutku. Na Placu  
M arszałka Piłsudskiego od 3 tygodni leżą  zw iezion e części budynków w ysta­
w ow ych Zm ontow anie tych budynków zostało wstrzym ane w ob ec sprze­
ciwu w ładz wojskow ych zorganizow ania w ystaw y w pobliżu budynków za- 
jętych przez W ermacht,

— N o w y  d y r e k t o r  A r b e i t s a m t u  R eichsdeutsch przybył 
J U Z  do W arszawy 1 objął urzędow anie. Po przybyciu w ygłosił on do urzęd­
ników  Arbeitsam tu przem ów ienie wskazując, że najlepszym  argumentem  
Przeciw ko „polskiem u terorowi jest odb ezp ieczony  rew olw er w biurku czy  
w  kieszeni. Z takim argumentem nie należy się  bać zam achow ców . Po w y­
głoszen iu  takiego przem ów ienia dygnitarz n iem ieck i rozpoczął urzędowanie
^ ) T - gmaC-Ui 3 W, Palacu Brilhla' P °d osłon;i d™‘ów kolcza-stych i specjalnego oddziału ochronnego,

13 T Y D Z I E Ń  W O J N Y

SKA ^ Er  A -t WY P R ÓB OWA N A  OPERACJA ANGIEL- 
,  , Kpt Cyrd Falls w ygłosił pogadankę w BBC o nast. treści’ Opera 

c,e taktyczne, w ykonyw ane łączn ie przez siły  lądow e, morskie i pow ietrzne
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n a zyw am y ziem n o -w o d n y m i, g d y ż  jest to n a jo d p o w ie d n ie jsz e  o k r e ś le n ie  d la
s k i f r a-n * l  b ron ionym  w yb rzeżu . jL k o  naród  w ysp ia r-
W sz y stk ie  w v s D v J a k  } \ c z n e  p rzy k ła d y  w y p ra w  z iem n o -w o d n y ch ,
te ż  ta k ic h  d esa n tó w  n l 7 ^  m y daw nyC h c z a sa c b - D o k o n y w a liśm y  j  . d esa n tó w  na lą d z ie  eu rop ejsk im , ch o ć  raczej na m ała s k a l e  T 7
S p o l inw  £ n ! i  •' ktÓ7  r0ZtStrZy,finęł°  0 Iosach  K anady, lą d o w a n ie  w  G a l  
e a sk lr u  ttW° fn,K i 4 anś lo_am eryk ań sk i w  A fry ce  i z a jęc ie  M ada­
gaskaru „w szystk o  to b y ły  o p eracje  z iem n o -w ó d n e . S tąd , że  op era cje  te  b v lv
d zo n e  W  dzi.e iacb  ™  w yn ik a , że  b y ły  z a w sze  d o b r z l przeprow7; .  
b v ło  w vknna ą ™am e w  H ola n a n  płn, d la  w y rzu ce n ia  F ra n cu zów  w  r, 1799 
d l i  za  w zó r  tetfnn i rhdCZ*fi0 N atom iast lą d o w a n ie  w  z a to c e  A bukir u ch o-  
t ^ n a  ■ g • i u  ° P era c l'- T rzeba  so b ie  zd a ć  sp raw ę z teg o  że
żad n a op era cja  m e w ym aga tak  starannego i d o k ład n ego  p la n o w a n ia  ’jak  
w ła sm e  op eracją  z iem n o -w o d n a . W  żadnej te ż  n ie  ma tak  w id k “ej trud
A k c ję Z™ k a In o ż n a m a ? k n U . W razie  tra fie™a » a  n iep rzew id z ia n e  p rzeszk od y , 
k tó r il  t ;  T  p oro w n a c  z p u szcz en iem  w  ruch  sk om p lik ow an ej m aszyny  
S Z n ?  ^ raWIC ? le  m ozna zra ien i^  W  c h w ili  b ezp o śr ed n io  p op rze-  
N k  l l  • ° T 1' - WO,n k a  atak u jące  są w  p o ło żen iu  w y ją tk o w o  trudnym  
N ie m ogą s ię  bron ie. P ra w d o p o d o b n ie  są  sto c z o n e  i zred u k o w a n e  do Joli 
O n e  ™rOW’ 0ryłch ,br° m c  m n szą  2 in n e czy n n ik i, s i ły  m orsk ie  i lo tm cze  
w  j ą ,e  ° s*a.m a c  ° d  ogn ia , m uszą je k ry ć  za sło n a m i dym nym i m uszą
niaP opoWru m z  7  T 7 VZiąĆ “  p r z e w a ż a ) ^  z jd a n ia  zg ie c e

J l z l T a c i e l w e d kW1reŹ z mkeC iągania  ^  o p e z a c ii n a d e>ść  o d w o d y ’n ie -c J - J i l i  k tóre zam k ną u czy n io n y  w yłom  i n ie  p o z w o lą  na w vk orzv

m ało  punk”  w  k f e h ^ m  !’eSt ^ 7 ^ -  PeW ny’ p o a ie w a z  ie s ‘ stosu n k ow o  p um etow, w  k;oryv.h m oże n a stą p ić  w ię k sz y  d esan t. T e r m n k t v  na
p e w n o  są s iln ie  u m ocn ion e i b ron ion e. D la  g łó w n eg o  d esa n tu  m u r ir ie  obrać  
a lb o  D órJ8 n  Z ■ ?  ą ’ skąd m ożna szyb k o  od transp ortow ać sprzęt

sk atisłym  i  U S T  S ł T

c a ły  czas i fu tez  potrzeD ny jest p o sp iech  w  zd o b y c iu  od p o w ied n ieg o  tere  
nu, z k torego  m egą startow ać m y śliw c e . W sz y scy  p a m ię ta m y  t-u d n o śc i 
P o la  t ™  J  “  u tk n ięc ia  naszych  m y śliw có w  w  rozm okłym  gru n cie  Tuńfsu" 
które Znrfe ' e s z c z e  w ojska sp a d o ch ro n o w e i tran sp ortow an e sa m o lo ta m i’
. , •, . ^3 Przesk o c z y c  przez  lin ię  obronną i za a ta k o w a ć  ia  od tv łu  7 a ł v r n

isto tą  a k c„  z iem n o -w o d n ej jest jak n a jśc iśle jsze  w sp ó T d z ia łln ie  ^ w s ż y s k fc h l  
brom . D esan t m oże drogo k oszto w a ć , a 'e  rzadko k ie d y  b y w a  odparty  od  

7* aW sze m ozaa w roga  za sk o c z y ć  a lb o  z g n ie ść  p ierw szy  opór T ru d  
W ted y  w o i s k r  2 C- a przys{(tpuie si(t do w yk orzystan ia  desantu
sT Jć i  sT a ll w s ^ H 1 -P ° Z e g n n  S l ą  Z  m.°rzem ' a lo ta ic t™  m u si mu tow arzy  7 7 r 7 l f  w sp ó łd z ia ła ć . O p eracje  z ie m n o -w o d n e  są trudne, a le  ch o ć  no-
k o lw ie k  T n n j^  W 0 m y l l d ’ na ° 2 ó ł P rzep row ad za liśm y  je lep ie j  n iż  k to-
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y  A K C JA  LOTNICZA W  CZASIE IN W A Z JI .  R zeczoznaw ca  lo t ­
n iczy  mjr.  O l iw er  S tua r t  wygłosił  przed  mikrofonam i BBC pogadankę  nas tę ­
pującej treści: „Zdobycie  Bante l le rii  s tanow i na jlepszą  w skazów kę  co do 
sposobu w  jaki  zam ierza ją  sp rzym ierzen i  wykorzystać  potęgę  lo tn iczą  w n a d ­
chodzących  o p e rac ja c h  o w iększym  zasięgu. P ru g ą  może w skazó w k ą  J 
stworzenie  w  Angli i  korpusu lotniczego, nazw anego  lo tn ic tw em  taktycznym. 
Z dobycie  P an te l le r i i  nie było w yłączną  zasługą lo tn ic twa, dokonane  zosta*0 
dz ięk i  w só łdz ia łan iu  wszystkich trzech  broni,  ale  lo tn ic tw o odegrało  n ie w ą t ­
p liw ie  rolę g łówną i decydującą ,  rozbijając  w tak i  sfiosob obronę  wyspy, 
po w y ląd o w an iu  w a lk a  t rw a ła  20 minut  i to pono tylko w sk u tek  n ieporozu­
m ien ia .  Nie m am y żadnego m ie rn ik a  d la  p rz ep ro w a d z en ia  po ró w n an  tej 
operac j i  z jakąko lw iek  iiuSą, gdyż ani K re ta  ani Correg idor  m e  d ad zą  
się zal iczyć  do tej samej ka tegorii .  K re ta  jest bez  p o ró w n an ia  większa,  « 
C orreg idorze  zagadnien ie  zaopa trzen ia  m iało  całkiem inny charak te r .  W pr w 
dzie  zarówno zdobycie  Kre ty  jak i w z ięc ie  P an te l le r i i  uw azac  t rze b a  za 
ak c je  lotnicze, a le  w p ierw szym  p rzy p ad k u  nie  było przygotow ania  prze  
bom bow ce  i d la  zdobycia  wyspy użyto wojsk przyw ożonych  drogą lotniczą,  
w drugim  przygotow anie  przez  bom bow ce  było rysem  zasadniczym , W t z  - 
sie największego nas i len ia  tych  a taków  p rz y p ad a ły  33 samoloty  na  każdą  
milę  k w a d ra to w ą  terenu. Nigdy jeszcze nie było takiego nas i len ia  a taków  
bom bowych przez  ta k  długi przec iąg  czasu. D w a są z tego wnioski, jeden 
pomyślny, drugi mniej pomyślny. P rzekonaliśm y się co mogą ^ l a i a c  bom ­
bo w ce  p rz ec iw  bardzo  silnie  umocnionym pozycjom, jeżeli  a tak  będzie  d o s­
ta teczn ie  in tensyw ny.  Z drugiej s trony  ta k  w ie lk ie  nasi lan ie  a taku  lo tn icze­
go, d o p row adza jącego  do zn iw eczenia  obrony, m ożliwe jest tylko na m ałym  
obszarze .  Są  to wnioski,  do k tó rych  trzeb a  b ędzie  pow roc ie  w chwili  roz­
poczęc ia  dz ia łań  z iemno - w odnych  na  w ie lk ą  skalę, zapow iedzianych  przez 
Churchil la .  Swego czasu odezw ały  się głosy, że siła  przeb ic ia  bomb lo tn i ­
czych jest zbyt m ała  i że wojska,  p rzeb y w a jące  w schronach dobrze zab ez ­
pieczonych  be tonem , mogą n ie  tylko p rze trw ać  a tak i  lotnicze,  ale  po tym 
wyjść  zdolne do stoczenia  w a lk i  obronnej,  D latego uważano, że nasze  n a ­
lo ty  na kryte  be tonem  przystan ie  łodzi pod w o d n y ch  są  bez  sensu  i nie w y ­
rządzają  szkód an i  łodziom  ani ich załogom. P an te l le r ia  w yk aza ła ,  ze naw et 
doskona le  k ry te  be tonem  pozycje  nie d a ją  zabezp ieczen ia  p r z rd  nato tami 
i p rzy  o d pow iedn im  nasi leniu  n aw et  na jm ocnie jszy  system obronny  musi 
skruszeć.  Zatem nie ma w tej chwili  żadnej pozycji  obronnej  ani  w N iem ­
czech  ani we W łoszech, k tóra  d aw a ła b y  gwarancję  w ytrw ania  p rzed  a tak iem  
lotniczym. W szakże  a tak  musi posiadać  nasi lenie ,  jakiego nie możemy osią­
gnąć na w iększym  obszarze .  Mowy nie ma, żeby można było takie  na tarc ie  
jak  na  P an te l le r ię  pow tórzyć  na Sycylii  czy w e W łoszech,  Możemy w p r a w ­
dzie  uzyskać tak ie  nas i len ie  na  p unk ty  k ry tyczne  w obron ie  w ybrzeza ,  a le  
w ed ług  wsze lk iego  p raw d o p o d o b ień s tw a  nie będzie  m ożliwe w  tym samym 
stopniu  odc ięcie  ich od reszty  obrony. Z a tem  prócz  przygotow ania  lo tn i­
czego, kon ieczne  b ę d ą  w a lk i  lądowe. M ożna będzie  złamać lotniezo obronę, 
a le  nie dędzie  można p rzeszkodzić£dalszem u z aopa tryw an iu  jej z w nę trza  
kra ju .  Same siły lo tn icze  i morskie  n ie  w ys ta rczą  d la  zdobycia  i u trzym a­
nia pozycji,  choć u ła tw ią  w a lk ę  wojskom lądow ym, zmniejszą ich s tra ty  
i przyśpieszą  tem po akcji.  Latem  r, ub.  p rem ier  C hurchil l  rozważywszy



przebie* wojny, uznał za stosowne nakazać powiększenie sił lotniczych, s ta­
cjonowanych w W. Brytanii, szczególnie zwiększyć liczbę bombowców. 
Przygotowanie przez naloty bombowe o bardzo wielkim nasileuiu daje ko- 
rzyści mniejszych strat, szybkości i pewności operacji, Nie należy sobie 
wyobrażać, że po takich nalotach zobaczymy jedną po drugiej białe flagi, 
powiewające z punktów obrony wybrzeża, ale obrona będzie osłabiona 
i przygotowanie to będzie miało swoją wartość dla wojsk nacierającyc . 
W Afryce Płn, lotnictwo podzielone jest na strategiczne i taktyczne, co po­
pularnie da się określić w ten sposób, że zadaniem lotnictwa taktycznego 
są ataki na froncie przy ciągłym, ścisłym współdziałaniu z armią W kul­
minacyjnej chwili obie akcje powinny spotkać się i zlac w jedną. Zatenj 
przypuścić można, że stworzony obecnie na wyspach brytyjskich ^korpus 
taktyczny jest przeznaczony do jakiegoś ataku irr.imfhego przy inwazji, na to­
miast dowództwo bombowców odpowiada korpusowi strategicznemu. W ata­
ku na Pantelłerię oba stacjonowane w Afryce korpusy zogniskowały swą 
akcję na wyspie w chwili kulminacyjnej. Prawdopodobnie takie będzie po ­
stępowanie i w przyszłości, taki jest zasadniczy wzór użycia potęgi lotniczej 
sprzymierzonych. Pantelleria była obiektem małym. Z tego punktu w idze­
nia zdobycie jej ma poważne znaczenie: zobaczyliśmy jak wygląda koncep­
cja idealnego zorganizowania sił lotniczych i jak sprzymierzeni rozumieją 
zastosowanie przygotowania przez ataki bombowców .

S Y T U A C J A  M I L I T A R N A
Na wszystkich frontach, poza Śródziemnomorskim panuje względny 

spokój. Zadziwiający jest brak jakichkolwiek akcji ofensywnych niem iec­
kich na froncie wschodnim. Wydaje się, że Niemcy czekają z podjęciem 
ofensywy aż do wyjaśnienia się sytuacji w rejonie południowych wybrzeży 
Europy, by nie znaleźć się w przymusowej svtuacji prowadzenia aktywnych 
walk jednocześnie- na dwóch olbrzymich frontach.

— F r o n t  ś r ó d z i e m n o m o r s k i .  Po zajęciu Pantellerii i Lam- 
peduzy trwa akcja renowacji tych baz morskich i lotniczych. Na P an te l lem  
Włosi pozostawili olbrzymie zapasy broni, składy żywności i intendentury, 
benzyny, oraz znaczną ilość silników samolotowych i sprzętu lotniczego. Na 
jednym z lotnisk wyspy znaleziono 83 samoloty „osi" w dobrym stanie. Sy ­
cylia jest coraz silniej bombardowana w dzień i w nocy przez samoloty 
sprzymierzonych. Głównymi celami ataków są porty i lotniska oraz koleje. 
Największą ilość nalotów przeżywa Messyna. Po raz pierwszy flota morska 
W. Brytanii bombardowała" port Capo Passera na Sycylii, położony w miejscu 
najbardziej zbliżonym do Malty, Neapol przeżył ciężki nalot nocny,  ̂ Po 
upadku Pantellerii brytyjskie i amerykańskie konwoje płyną mezaczepiane 
od Gibraltaru do Syrii i Turcji, natomiast okręty włoskie są stale atakowane 
i niszczone a utrzymanie komun kacji między Włochami a wyspami Dodea:a- 
nezu, a nawet Albanią i Jugosławią staje się coraz bardziej utrudnione.

— F r o n t  z a c h o d n i .  Po silnych nalotach na Cuxhaven, Wil- 
helmshaven, Kilonię, Dusseldorf i Bohum nastąpił silny nalot 100 bombow­
ców na Kolonię, spowodowany informacjami o wysiłkach niemieckich, mają- 
cych na celu odbudowanie węzła kolejowego i ważnych obiektów. RAF na­
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dal  bom bardu je  codzienn ie  ce le  kole jowe i t r an sp o r to w e  w pin. Francji ,  
Belgii i Holandii  oraz N adren ię .

— F r o n t  r o s y j s k i ,  W  w a lk a c h  te re n o w y c h  zupełny  zastój. 
Lotnic tw o sow ieck ie  kontynuuje  a tak i  na  bazy  lo tn icze  . i z aopa trzen iow e  
n iem ieck ie  poza lin iam i frontu. Luftwaffe a taku je  ośrodki  p rz em y s łu  so­
w ieck iego  na w sch ó d  od Wołgi,  m, in. Sara tów ,

— F r o n t  D a l e k i e g o  W s c h o d u ,  Ożywiona  dz ia ła lność  lo t ­
nicza obu stron. R A F b o m b ard u je  bazy japońskie  na  C elebes ie ,  Raboul  oraz 
K upang  na  wysp ie  lot japo ń sk ich  120 b o m b o w có w  na G u ad a l-
ca n a r  zakończy ł  .s ; .iem 77 sam o lo tó w  japońskich.

©  Z O S T A T N I E J  C H W I L I
— E w a k u c j a  S y c y l i i  z ludnośc i  cywilnej ma być zakończona 

do dnia  10 VII, E w ak u u je  się rówhież  N eapo l  i p o r ty  Sardynii.  7 da lszych 
okręgów W łoch  płd. m, innymi; Brindisi,  Bari  i C a tanza le  ob ję tych  zostało 
s tanem  w yją tkow ym ,

— R A F  dokonał  z 19 na 20;'bm, silnego na lo tu  na  z ak ład y  Schnei-  
der-C reuzo t  położone  na p łd-zach ,  od Paryża,

— A k c j a  l o t n i c z a  sk ie row ana  jest g łównie  p rzec iw  Sycylii .  
A takow ano  hangary  i w arsz ta ty  w Comiso, lo tn iska  w  Comiso i Milo, Silny 
nalo t  dz ienny p rzep ro w ad z iły  bom bowce am erykańsk ie  na  Messynę. W  nocy 
z 19 na 20 bom bardow ano  Syrakuzy

—  K o m u n i ś c i  p o z a  L a b o u r  P a r t y ,  Na do rocznej  kon­
ferencji  Labour  P a r ty  p o d d a n y  został p o d  g łosowanie  w n io sek  „bloku  robo­
tn iczego" w sp raw ie  fuzji Brytyjskiej Pa r t i i  Kom unistycznej  z B rytyjską  P a r ­
t ią  P racy ,  W niosek upadł.  Za w niosk iem  w ypow iedzia ło  się  712 tys, gło­
sów, p rzec iw ko  1.951.000.

— K r ó l  J e r z y  V I  w A f r y c e .  Kró l  Je rz y  VI p rzyby ł  do 
Afryki Zachodniej,  gdzie odbył szereg konfe renc ji  z czynnikam i wojskowymi, 
d ekoru jąc  najwyższym i odznaczen iam i generałów i oficerów, którzy bra l i  
udział  w kampanii  afrykańskiej.  Król o d w ied z i ł  ob zy VI a rmii  am e ry k ań ­
skiej i wojska angielskiego, oraz  zapoznał  się z pracam i,  k tó re  z Afryki płn. 
m a ją  uczynić  nowoczesną  bazę w y p a d o w ą  do dalszych operac ji .  W  Algerze 
Król p rzy ją ł  p rzyjąć  generałów: de Gaulle 'a ,  G iread  i Catroux, W  dniu  17 
bm, Król J e rz y  VI p rzyby ł  do G ibra ltaru ,  dokonując  wizytacji  tw ierdzy.

— Z a m k n i ę c i e  g r a n i c y  t u r e c k o - s y r y j s k i e j  t rw ało  
tydzień, poczym  ruch  graniczny został  w znowiony.  Zam knięc ie  nastąp iło  
z p ow odu  przesunięć  wojsk  na  Ś rodkow ym  W schodzie ,  by  un iknąć  n iem iec ­
kiej akcji  szpiegowskiej,  przen ikające j  z n eu tra lne j  Turcj i  do Syrii.

K w i t u j e m y  w zł.: N,M, 50, S tefa  100, sąsiad  25, 24.VI 20, Oks 50( 
Sam bor 50 — w z y w a  Sama i Bora do k w oty  podwójnej,  J,K,M. — bim  — 
I ra ta  25.000.


